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1 ABONAMENT: [ 
: miesięcznie w ekspec!ycji,) ! JOIO marek,_ z od11oszeniem j 
: dl domu I w agenturach : 1 IIS1YCh lOOOmk.,na poczcie: 
: 1300 marek. ! Głos 
• ..... -••··························· 

Za redakcję odpowiedzia!ny Leon Trzebiński w Lesznie. Nul. i druk. ,Drukarni ,Leszczyńskiej•, Sp. zap. z ogr. por. fliunne bodnie sie suelnianiem obowią1ku ! 

Odpowied~ialność. 
Po ostatnich wybo\-ach, l chwilą, kiedy ich wynik był jut dokładnie wiadomy - istniały dwie możliwości wytworzenia się wi~ksześci VI( Sejmie. Jedna z nich to wsp()ldzlalanie grupy Piasta z blokiem narollowem'. co gwarantowałoby przeprowadzenie, odpowiedniego kaadydala na Prezydenta, wyłonienie rzeczywiście mocnego rządu i całkowitą zmianę dotychczasowego 

I PrzD~, (!~~~~~~!~~l~~o~!r~i~~!~ I 

systemu, iak zgubnego dla Polski, ktory da' się w malli całemu krajowi wciągu pierwszych czterech lat jego_ Cldrodzonej Niepodl, g!ości. Druga możliwość to zespolenie się całej lewicy oraz ludowriw z I. zw'. 11niejsao6ciami narodowcmi, czyli inaczej mówiąc, prowadZenle w dalszym ciągu polityki p. Piłsudskiego, rozmyślne spych~nie kraju w przepaść. 
Zaraz w zaczątkacil, kiedy wybierano marszałków Sejmu I Seutu, zarysowała się możli,,.,ość prawdziwie polskiej więkSIOści, a blok narodowy, rozumiejąc do· " skonale jej znaczenie dla kraju, doklaJal wszelkich usiloweil, by tę większość stworzyć. Ludowcy, jak• 

teśmy to jut zaznaczali, zajęli stanowisko otlmowne, dopuścili sit; faktycznie, mówiąc zdrady int! resów na• rodowych, a przy wyborze na Prezydenta poszli ramię w ramię z zajadłymi wrogami Polski - Zydami oraz Niemcami. Po tym fakcie stronnictwa narodowe zde­c,dowaly przejść do ostrej opozycji, nie chcąc mieć do czynienia z temi elementami, które dobrowolnie i świadomie frymarczą podstawo w em i zagadnieniami RieczypospoliteJ, przedkładając oparte na fałszywej ambicji i skrajnej demagogji konszachty partyjnicze ■a dobro Rzeczypospolitej. 
Logicznym wynikiem wytworzonej sytuacji po• wstała kon!e_czność, aby lewica pospołu z Piastowcami, oraz z mmejszoklaml narodowemi wzięła caHmwitą odpowiecuialno~ć za swoje pestępowania i wyłoniła rząd. Tak wstuuje praktyka parlamentarna w wszyst­kich państwach. Jednak lewicy ta Olilpowiedzialność Ilie podo~af~ sie i po mewczas1e pragnie się wycofać 

1 klop11tl1we1 dla siebie sytuacji, widząc Żll współpraca 1_L zw. m~iejszościami narodowemi 'jest absolutnie memożllw~ 1 nawet nie da się pogodzić z lewicowem pojmowaniem żywotnych spraw P,l)lski. Właściwie mówiąc, nie chodzi Jej tak specjinie o ten ostatni moment, lecz wprost obawia się wzrastającego oltu­rzenia .całego knju, który w spesób zdecydllwany wy• powiada się przeciwko zawieraniu jakichkolwiek pak· łów_ z Nl~mcami or~z Zydami. Ct ostatni zaczynają 10b1e ~ośc1ć co_ra_z większe pretensje, a poseł Hartglas z~pełm_e _wyra_zme zwraca się do lewicy z powiedie­niem, ze Jezeh ma grzeszyć z mniejszościallli narado• wemi,. to już niech gn:eszy jawnie. Zatem, należy to n11um1eć w ten sp1sób, że lewica powinna zaspokoić • wsiystk1e apetyty mniejszości narodowych bowiem \ lylko dzięki nim może rządzić. ' 
. . Dop_uścić ~o lego, aby minlstranH polskiemi byli ł1e:ncy I Zy~z1, pozwolić na tego rodzaju nieslycha­,, rozwiązanie sprawy, aawet lewica nie ma odwagi! '..dllte~o tak jest jej trudno wyciągnął konsekwenc1e '. .wo1ch postĘpowań, oraz przejąć całkowitą octpe-11edzlilność za podobne rządy. • 

madzenie Narodowe. Jednakże ostatni wieczór za­kończył się zu pdnie bez rezultatu. Kuluary sejmowe są jeszcze pełne, a posłowie naradzają się tu i ow­dzie grupami. Atoli decyzja nastąpi dopiero dziś przed południem. Obóz narodowy stoi wytrwale na swojem stanowisku wytworzenia większ!Jści polskiej dla wyboru Prezydenta Rzeczypospolitej L.. tego za­sadniczego stanowiska nie ustępuje ani jotę. W chwili obecnej uważają za najodpowiedniejszą kandy• daturę kompromisową osoby najbardziej neutralaej. Ludowscy wahają się pomiędzy Wojciechowskim a gen. Sikorskim, którego sz~nse w ciągu dnia wczorajszego bardzo ~ilnie wzrosły. Socjaliści szachują ludowców kandydaturą Wojciechowskiego, który jest ludowcem. Wyzwolenie wysuwa ro~maite kandydatury: Rydza Smig!ego, gen. Zeligowskiega, prof. Bartla i mec. Smiarowskiego. Na ogól na lewby panuje różno• rodna oplnja, która się ogniskuje w jednym punkcie: .Przeciw obozowi narodowemu!" W takiej sytuacji nadchodzi dzień dzisiejszy, w któ• rym odbyć się rousią decydujące rozprawy. 
Położenie w Sejmie jest zupełnie niewyjaśnione, ustalonych kandydatur dotychczas niema. Piast prze• kazał decyzję co do kandydatury Prezydenta swemu pre7ydjum. P. P. S. opowiada się za Wojciechow• skim, jak słychać jednak kandydatura gen. Sikorskie­go nie znalazła w klubie tym sprzeciwu. Wyzwolenie wysunęło według pogłosek krążących w kuluarach w ciągu popołudnia i wiec:,;ora szereg kandydatur, nie branych jednakże poważnie przez resztę klubów. Mó· wiono m. in. o kandydaturze p. Smiarowskiego z Wyzwoleaia, ponadto o kandydaturze gen. Zeligow­skiego. Prawica zachowuje dotychczas milczenie. W kuluarach mówią jednak, że wysunie ona w ostatnim czasie jakąś kandydaturę. Mówią o Morawskim i o Ponikowskim. N. P. R. oświadcza sie za gen. Sikor• skim, zaznacza jednak, że na wypadek, gdyby lewica nie postawiła kandydata, skupiającego wszystkie glosy lewicy, to pozostawi sobie wolną rękę w ostatecznem 

glosowaniu. 
Dla zrozumienia sytuacji należy zaznaczyć, że w godzinach wieczornych dało sii; zau1.l.'.ażyć koncentry• czne dążt·nie do uzgodnienia wszystkich klubów pol­skich w sprawie kandydatury na Prezydenta. Pośre• ctnictwa w tej sprawie mi~dzy klub~mi po?ją! się Mar• szalek Sejmu, który już rozmawiał l będ~1e rozmawiał z poszczególnymi klubami. Cvla trudnosć !ezy w ar• bitralnem stanowisku klubów lewicy a przedewszyst • kiem Wyzwolenia. P. P. S. wypowiada się, _ż~ zgo• dzi się na jednomyślnego kaudydata, skup_rnJącego w sobie zapatrywania wszystkich kl~bów lewicy •. W.Y· zwalenie będzie stanowczo starało się postępowac m· dywidualnie, a to w celach taktycznych. 

,,Kupujcie 8% Pożyczk" Złotą." 

-
vVybór Prezydent a. 

Warszawa, 20. 12. O godz. 12.15 otworzył I \· Mar.szalek Rataj Zgromadzenie Narodowe; po o• I .ebramu przysięgi ocl jednego posła zarządzi! 5-mi­nuJową ~rzerwę celem zgłoszenia kandydatur. Zg!o• ilil!io dwie kandydatury : dr. Ka2j,imierza Morawskiego, Prezesa Akad. Umiej. i St. Wojciechowskiego. 
Za chwilę przystąpili posłowie do glosowania. 

'li -~ynik glosowania był następujący: Stanisław ,,11Jctechowsk1 głosów 290 • Kazimierz Morawski ,,asów 220. ' 
P. StanMaw Wojciechowski został wybrany pre• lfcentem Rzeczypospohtej. ' 

0ilcjalny wynik glosowania. 
Q Wr~ik pier11:s,ego ~losowa~i~ jest nasti:pujący: ~ Vo1c1~chowsk1m oswiadczy!o się 2.9S posłów, za • t 1wsk1m 221. 

Zaprzysi~ienie nowego prezydenta. 
1 d ZgrolI1;adzenic Narudowe zostało wyznaczone na ~ z. 7 wieczorem celem dokonania zap1iysiężenia ,ego Prezydenta. , 

P. Wojciechowski wybór przyjął. 
Do Prezydenta Wojciechows~iego_ u_dali się premjer Sikorski, marsz. Trąmpczynsk1 1 w1cemar_sz. Moraczewski. P. Wojciechowski wybór przyjął. Dziś o 7-mej wieczorem zaprzysiężenie_ Prezydenta i i,rzyjęcie przezeń władzy z rąk p. Rataja. 
Na d;i;iś na godz. 7 wiecz. zaw~zwano Z~roma• dzenie Narodowe na którem nastąpi zaprzy~1ężen1e nowe ,o prezydenta• gdyby kandydatury Wo1ciechow· ski nie przyjął - d godz. 7 wybór ponowny._ Pos. Rudnicki (Piast) krzykną! do pr_aw~,cy: .Bądźcie na· dal konsekwentni w mordowanm! • 

Stanisław Wojciechowski. 
Stanisław Wojciechowski . urollz!ł się . 15 m_arca 1869 K I. • w tern mieście ukonczyl gnnnazium, w a ISZU I . , . • ski gdzie poczem wstąpi! na umwersytet warszaw , studjowal matematykę. Jako student drugiego kursu wydziału przyrodniczego :wstał aresztowany za u_dzi!ll w tajn}Ch kółkach ro~o~niczyc!1• a p-:> uwolmemu emigrował do StwajcarJi i Paryza. 

Bok ID. 

i • OGŁOSZENIA: j 
: 40 mk. za wiersz mm. 6-lam. ! 1 Rek!. na str. 3-lam. w wia-: 
1 domośc. potoczn. 200 mk. i 
: Oglosz. ia!obne i dla po. ! ! szukujących posad 30 mk. ! ....................................... : 

,Głos Leszcz." wychodzi codziennie z wyj. niedziel i świ~t. Redakcja, eksped. i drukarnia przy ul. Wolności 20. Tel. 61. 

W r. 1893 wyjechał do Londynu, skąd pod przy• branem 11azw1sk,em powrócił do kraju i zamieszkał w Wilnie. 
W tym czasie bierze on czynny udział w pra­cach P. P. S. W r. 1899 udaje się ponownie do Anglji, skąd wraca 190G do kraju i zajmuje się pro• pagandą ruchu wspóldzielczego. Równocześnie za­kłada tygodnik .S;io!em•, a z chwilą zorganizowania się stowarzyszeń wspóldzielczych w związku zostaje dyrektorem tego związku. 
Po wybuchu wojny organizuje sekcję żywno• ściową obywatelskiego komiteiu w Warszawie, biorąc równocześnie udział w pracach centralnego komitetu obywatelskiego. Następnie wybrany zostaje prezesem Rady Naczelnej międzypartyjnego zjednoczenia stron• nictw polskich w Moskwie. 
W r. 1918 powraca z Rosji do Polski i obejmu• muje w dalszym ciągu redakcję „Społem•. Dnia 16 stycznia 1919 zostaje ministrem spraw wewnętrznych w gabinecie Paderewskiego i pozostaje na Iem sta­nowisku również w gabinecie Skulskiego. Ustąpiwszy ze stanowiska ministra w czerwcu 1920 został pre• zesem państwowej komisji oszczędnościowej, ponad10 wykłada! teorję kooperacji w wyższej SZKOie handlo­wej w Warszawie. 

W ars z a w a, 20. 12. Dzisiejsza prasa poranna podaje następujący komunikat Chrześć. Jedności Na• rodowej: 
• Trzy stronnictwa Chrz. Jedn. Nar. uważając, że wybór Prezydenta może b} ć dokonany tylko pr2ez większość polską, zwróciły się do prezydjum klubu P. S. L. - Piasta o przeprowadzenie narady, celem porozumienia sit;. Jednakże klub P. S. L. na pismo to nie odpowiedział i do narad nie stanął. Sądząc, że utworzenie większości jest stanowczo niezbędne, trzy stronnictwa Chrz. J. N. wstrzymują się w tym stenie od wysuwania własnej kandydatury a oświad• czają się za osobistością sto1ącą zdała od walk poli­tycznych. Pragnąc i tu uwzględnić poglądy innych stronnictw i licząc się z oświadczeniem P. S. L., cg!o• sz,mem po poprzednim wyborze prezydenta: .,myśmy nie zamierzali stawiać własnych bndydalur, sądząc, że będzie wysuni~ty taki człowiek, który nikogo nie diażni a skupi najwięcej głosów. Gdy prawica nie wysunęła takiego męża, którymby mógł być n. p. prezes Akademj1 Umiejl:tności dr. Kazimierz Morawski - pragniemy przyczynić się do porozumienia i utwo• rzenia większości. Przedstawiciele trzech stronnictw Chrz. J. Nar. oświadczyli p. Marszałkowi Ratajowi, że stronnictwa ich są gotowe oddać swe glosy na p. dr. K. Morawskiego•. 

EkHortalia lwłok PrnlJ~enta Rleuno~oolitei. 
W wtorek w Sejmie obradowały z rana niektóre kluby poselskie; o godz. 12 wszyscy posłowie udali się na pogrzeb prezydenta Rzplitej. Kondukt pogrze• bowy wyruszył z Belwederu punkt. o 12-tej; otwie­rały go organizacje Socjalistyczne ze sztandarami, dalej Sokoii, Wyzwolenie, szereg· przedstawicieli instytucji z wieńcami, dwa szwadrony szwoleżerów, jeden bataljon piechoty, bateria artylerji polnej; potem kroczyło duchowieństwo; przy końcu w otoczeniu biskupów prowadzący pogrzeb kard. Kakowski. Na karawanie zaprzągniętym w 8 czarnycu koni spo• czywala czarna trumna przykryta amarantowym we• łonem. Za karawanem szły dwie córki i syn, dalej p. Piłsudski z żoną; gabinet cywilny Prezydenta, obaj marszałkowie korpus dyplomatyczny, i-luby Sejmowe, urzędnicy państwowi. policja, Rada miej­ska, szwadron przyboczny szwoleżerów Prezydenta Rzplitej; szkoła podchorążych zamyka pochód. Na ulicach wojsko tworzy szpaler. 

Ułaskawienie podczas eksportacji. 
W czasie pogrzebu pierwszeg<J Prezydenta Rzeczy• pospolitej Polskiej nadeszła prośba o ułaskawienie Konstantego Pucha, zasądzonego na kar~ śmierci wy• rokiem sądu doraźnego w Chełmie. Min. sprawie• dliwości porozumiał się bezzwłocznie w toku uroczy­stości pogrzeb.owej z p. Marszałkiem Sejmu, sprawu• jącym tymczasowe funkcje Prezydenta. R~eczypospolit~j, który postanowił prośbG o ulaskawieme uwzględmć. 



:e 1 , , ' I \U~adomoici polityczne. I A wi~c tu Ich boli Kite■, .. 

• I - W Warszawie nastl\PIIO uspokoje~le umysl6w. burżuazji I wspólna ■ilość tydo,i,s~ ezcze 11.0SC I wone organizacje to wspólaa nl111 

Już klika dni uplyn~lo od tragicznego mordu, General Sikorski o~wl~d_czyl prz~~stawlc1elom prasy, ~zyt trzeba lepnego do„odu llł 
dokonanego na osobie pierwszego Prezydenta Rzeczy- że opanował sytuacJ~ 1 ze spokóJ 1ut znstat przywró- katoltk w takich organizacjach byt nie 
pospolitej, jut przeszły pierwsze ~hwlle nerwowości, eony. Z. polecenia generała została odebrana broił I potrzeba jeszcze innych dowodów pr&ek 
oraz podniecenia, wobec czego możemy spokojn!e bojówkom. że cz~rw_oni (mniej czy wl~cej czerwoa~oto 
zastanowić_ się nad taktem, w jalci s~osób opm1a _ Pogłoski O dymisji gen. Raszewskiego. Kol• pracuJą Jed~nle Ilia dobra - tyd6w? 
całego kraJu zareagowała_ na len zdra~z1eck1 czvn. portowano w Poznaniu pogłoskę O dymisji generała . Robot111kut . Ty który do tej cbwt 

_Należy przedewszy_stk1em podkreślić z całym na- Raszewsklegr,; pr,g!osl<a ta wywołała ogromne zanle- się za nos _wo~z1ć p~zez rzerwo1ych 
clskie_m,. ze akt zbrodm spotkał się z bczwzgl~duem pokoienie. Obecnie wykazuje siG, że pogłoska Je~t zastanów się wreszcie! Po zapoinanlu 
potępicmem ogółu społeczeństwa polskiego, które d~lo fałszywą. Zaprzeczył jej prezes gabinetu gen. S1konk1. szym,. musisz dojść do naszego przekoa 
w sposób dorndny Wyraz swemu oburzemu. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ llzm t komunizm walczy z kapitali1taml 
Samo zajście posiada tak poważne znamiona, jest :: tylko, aby umozliwlć panowanie kapitału 
objawem ~ardzo ciężkim dla nasze_go kraju, wobec Ratu1·my Polskę. Czyż do _tak zbrodniczej roboty chclllb 
czego komecznem było reagowame nań w sposób dać TweJ ręki? Zastanów się, -czy nie 
stanowczy_, z całą bezwzględn?śc.ią,. ale zar_azem z Widzimy, że drożyznę, bezrobocie a więc i niskie w szer_egach naszych, Ctf "" lspicj zw 
zachowaniem grdmśc1 I uczc1wośc1 w ocenie tego place robotnicze, zastój gospodarczy w Polsce, na1azd z namt wyzysk kapitału, u1u.vnu p•zu li 
faktu. Ws2elakiego rodzaju jarmarcz,1e okr1.yki, bru bolszewicki, utratę Sląska Cieszyńskiego, część Gór- nego, czy nie lepiej być ny1 nikie,n r 
talne insynuacje, nikczemne domysły i zjadliwe pól ncgo Sląska, część Warmji i Mazur I zabójstwo Pre- rzędziem w ręku żydowsk1sb pachołków, 
słówka były nie na miejscu conajmniej, wręcz ubli- zydenta Rzeczypospolitej ś. p. Ciabrjela Narutowicza aycb na ,czerwono. 
żaly nawet godności tych, którzy posiłkowali się po- spowodowali ci, którzy przy ostatnich wyborach 11a ,,,...,,,_,,,.,...,_...,...,...,.,..====-• 
wyższcmi metodami. Było to polowanie na tani !)rezydenta państwa gl~sowali razem z żydami, ukra­
efekt sztucznego patrjotyzmu, rozmyślne, a celowe ińcami i niemcami, wrogami Polski. Otóż jak z tego 
załatwien:e porachunków partyjnych, co musi przejąć wynika ludzi tych łączą z wrcgami Polski 
zgrozą oburzenia wszystkich uczciwych ludzi i praw- sieci, które się niezawodnie znajdują w ręku żydow­
dziwych patrjctów, nie zarażonych jadem skrajnej sko masońskiem. Jeżeli więc chcemy w Polsce 
demago,iji, craz odwiecznego wichrzycielstwa. lepszych czasów, musimy się starać przcdewszystkiem 

Niestety glosy całej prasy lewicowej były utrzy• pokonać żydowstwo, które już obecnie otwarcie głosi 
mane na tak niskim poziomie, zawierały cały szereg wojnc; przeciwko narodowi oolski~mu, domagając się 
wręcz potwornych fałszów, nikczemnych os1czertsw. m. in. uwiezienia generała Hallera w żydowskich pl­
że czytając te pisma trudno było się powstrzymać od smach. Zydowstwa zaś łatwo się pozbędziemy, jeżeli 
uczucia wstr~tu i zgrozy. Była Io jawna szacherka zaprzestaniemy od nich kupować. 
polityczna, najcymczniejsza bezczelność w bardzo Kto zatem zakupuje u żyda choćby najdrobniej­
wulgarnym stylu. Cala prasa lewicowa zupełnie nie szą rzecz, którą nabyć może u P,,laka, staje się wro­
dwuznacznie dawała do zrozumienia. że pośrednią, gie■1 Polski, zdrajcą narodowym I zapi<any być n usi. 
a nawet, jak to motna było wyczytać ze szpalt dzien- do czarnej księgi. A księga taka powinna znajdować 
ników lewicowych - bezpośrednio pobudką do mordu się w każdej miej,c ,waści. 
był obóz narodowy. Tego rodzaju potworne, wkra 
czające w dziedzin~ nie dające się wprost określić 
słowami oszczerstwom, nie będziemy tu nawet otwie• 
rali, bowiem sama jego nikczemność, sam fakt moili­
wo,ci takiego zarzutu pod adresem stronnictw, sto­
jących zawsze wytrwale na straży godności Rzeczy­
pospolitej - obsieje całkowicie. Podobne Insynuacje 
mogły powstać tylko w muzgach ludzi, wyzutych 
całkowicie z wszelkiego poczucia obywatelskości, 
ludzi, którzy własne metody i sposoby postępownla 
chcą przemocą narzucić tym czynnikom, co do czy 
stoścl linji palitycznej i narodowej których nie motna 
było mieć absolutnie żadnych najmniejszych wątpli­
wości. 

Jak określić podobnego rodzaju postępowanie? 
Nazwaliśmy je powyżej cyniczną bezczelnością, 
wszakże jest to określenie• zbyt łagodne dla tych 
zwyrodniałych wprost w swym szale patrjotycznym 
czynników. Tego rodzaju postępowaniem wystawiły 
one sob:c ostateczne świadectwo całkowitego ubó­
stwa moralnego i et,cznego, stwierdziły, te tkwią 
tak już gł~boko w bagnie podłości i zepsucia, it nic 
ich z tamtąd wyciągnąć nie zdoła. Społeczeństwo 
polskie dobrze sobie powinno zapamiętać ten ostatni 
popis lewicy, aby w odpowiedniej chwili, kiedy na 
dejdą następne wybory, zmieść ją całkowicie ::i: wi• 
downi politycznej, aby ta zakala przestała jut działać 
na szkodę naszego kraju! 

MAR.JA RODZIEWICZÓWNA 

B:4DZIEL 
3S) Powieść. --

I bk rrziZ tyie lat samodzi1lna i samow,ilua, usu 
nęla się znowu z pierwszr,g11 szer~e;u n~ drogi. uzuani& 
nawet i chwal~ ludzki oddając synowi. Bylat. bo 1-rzecit 
tylko kobi.tt, 

W j~dnem ją tylko Kazio martwił. Nie el1eial się 
żillić. Zrazu, gdy si~ tak rozrusz.r, była pewna, że 
lada dzi•ń wyzna j11j, że się zakochał. ale ezas biegł. on 
się zapslal do buraków. do wzajemnogo nbezpieczfioi&, 
do taniego kredJ to, rlo szczopi•ń. ochronnych inw,mtarza, 
al1 nigdy nie wspomrnal o żadn•J pann e 

Zagadyw&fa go meraz: 
- No, jakż• ci się 1,odobały panuy w Jozir1rnej' 
- Przystojua: Csły dzi,ni grają w krokieta i kłócą 

si~ po angielsku. 
- A Muynia Brzezińska. l 'l'o zuch dziewczyna. 
- Ale, zuch - do mud1. Jeździ wprawdzie konuo, 

ali do ciewn•go vokoju boji się sam& wejść. W ogre 
dzie u nich wilki si<: lęgną. 

- Mój drogi, doskonałości nie znajdziesz. 
- .fa tei nie szuk~m ani wybieram panien 
- To żlę, trz~ba i o tem pomy~leć. Mnie coraz 

ciężej, eu:.ryturę jut wysłużyłam w Rudzie. 
Kazio całował ją po rękach, dziękował, wzdycb&t i 

zagadywał o czilm incem. 
- Drużbował bratu i wtedy jakoby się zajął ku­

zynką bratow,j, odwi11dzi! nawet brat.erstwo w karna• 
wali, zabe.wil tydzień, ale wró~il: pos~pny. 

Ozier~ka wy.pyt~!& się 1,rzecie, ie mu panna zbrzy­
dła Jatai:iem po wieczo1·llch i flirtem coraz to z kim 
iDnJm. 

- Taka kobiet.; to d\a nrnie nie człowiek! - rzi1kl 
niech(tni1, - Wstyd mi było za nią. 

- Ale~ wymag•jący ! - trzęsła głową Ozierska. -
Prz1cie młoda dzie,vczyna musi si~ wybawić, wyszumieć, 

Czerwone kumotrowie. 
W czasie walki wyberczel komuniści wywiesili 

własny sztandar, aby pod znakiem pi,tkl przeorowi• 
dzlć jaknajwiększą liczbę swoich p11edstawicllli do 
Sejmu i Senatu, a wit;c instvtucji przez komunę na• 
mlętnie zwalczan} eh W toku tej wałki udawali cl 
parobczacy Moskwy, że są przeciwnikami Perłowskie) 
Partii Socjałlstycznej, uwatają~ ją za ob6z burżuczyjno• 
reakcyjny. I nie uhraklo ludd, którzy dali się u• 
wieść głoszonym przez nich, radykalnym frazesom, 
kt6n;y słowa komunistów wzi~II za dobrą monetę. 
W samej Warszawie półgłówków, uwiedzionych przez 
czerwone sługi Moskwy, znalazło się aż 26 otO. 

Obecnie wychodzą szydła ;r; worka, obecnie oka• 
zuje się, że komuniści i pepeesi to jedna spółga, to 
kumotrowie, bardzo do siebie zbliżeni. 

.L.wiązek proletarjatu miast i wsi" (tak nazvwa 
się owcza skórka tych czerwonych wilków) wydal b1-
wiem odezwę, w której wzywa pomiędzy innemi tak 
że ,Perłowską" Partję Socj11istyczną, ,by razem z 
nim utworzyła organizację celem odparcia ataku re­
akcji, objawiającego się rzekomo w faszystowskich (I?) 
ruchach warszawskiej mlodzietv narodowej. Drugiem 
zadaniem tych kumoterskich ,zerwanych b·jówek ma 
b}ć - ochrona żydów. 

wy@nda<'. Pnwmna sio podoh•ć. lurlzio1n pnkllz, ć na 
wieczorLe ! Tyiw jł'j is,v,,bndy, ('O fŁdtin, rlwa k:a.1 nawały 
- 11oteD1 klamka zapida i kon:11.:. Przychodzą ciężki• 
obowi11zki! 

- P•wnie. że cieżki•. jeśli si~ tło nich l&1icanri 
111·zyg, t"""Y"'"' i 1al,1tnośd11 ! - m1 uknął. - Zr,ntą, ja 
tam świata nie odmionie. alw je.Jli mam żonę wybi1,rad 
z tedca i baln, jak z ta1gn. t(, s:~ ccłiim od i,rogu. 
Dawno pani miała list od St,si? 

- Onqd•i. olo j,st 1>rz~czyt,j. 
Listr rd Stasi 1,rzyt'.bvdzik i;ę~ll)e.rnie co tvdzień 

i 01, .ie zr,wsze „d,z, tywsl Pis· :dA do nratki i do 
J'am Tairtr, rzsdk,, do niego l)n :!unosił .i•i o swoich 
czynach I zao,óarach <lnść ~zęsto. nieu•ż~ny tem, ia ot! 
l'is_vwala co miesiąc. flla 0Lierskiej był r••łou tr„skli• 
wości. Zi:,jdn!lł czas greć z nią w IJtzik•. czytvwa~ 
głośno g.u~ty. c,:zniiawi,t11 wi~<'V>rblll: ci~$zył sie 1 Smiał 
z uc eehy. l!dy •1ko!o Nowego Roku poczal& potrosz( 
chudzić. lidv wios;a n,vle~zl,;. Otier~k, .iuż sie ruszała 
żvwo. już ~i~-krzątab po ,!,,mu, wyręii•b p~~i~ l'aidę. 
Wt.e,l~to pewne~o dui„ j&ki,ś pr,~czuci,1, podejrzenie 
p1zemkn(.l'o przez glow~ matki. 

Wr&c><li "'" dw.lja wieczo!"llm z pola piiel,otą i uj­
rzeli zdała 0,1~rską, jale juJ: b•z p,>m11cy la,ki szla ku 
nim prz0z ogród. Koziuwi nblysu~ly Oi'ZY radóścią tak 
wielką i tak z Sllrca rzikl: 

- Mój Boże, a to będzi~ Stasi pociech! 
Puni 1'airla spojrzata na niego uważoie i spytała 

nagle: 
·~ Wiesz, ty! Chyba •i~ ty kochasz w tej Stasi! 
Kazio oczy wbił w ziemię i milczil. Potim spojrzał 

na matk~ i szczerze odparł: 
- Nie wiem. Nig<!ym nie aualizowal myd1 uczuć 

dla uiej, alem przywykł o niej myśleć, bo si~ rozumi•my 
i tyle lat rywalizowaliśwy z11 sobą, kto lepi,j, kto prę 
dzej. 'l'akeśmy się zżlii, •ie to chyba nie koeh3ni•, bo 
o zespoleniu n•~zych los/w nie muzę ja - t,m banl.li11j 
ona. 

Echa zamachu. 
Nlowl11domskl o pobudkach swego 

Ellgjusz Niewiadom,~i. z bójca Pr 
czypt spohtej twierdzi, że diiafal i "hs 
bez porozumienia z kiml.J:wiek, a lako 
go czynu wskazuje na rozd11<1I ghsów 
f'rezydenta. Zabójca byt zu" ll'J wy 
przez władze sądowe. 0Jcbodien e be 
ne 17 bm. poczem i;praw ~a b~dzle nie 
wl?ny przed s11de 11 dor1fovn1. 

nmm(J li! dOIIUUiii il I 
„Frankfurter Zeitung'· zam,~ zcaa 

jego korespondenta w.rłuwsk, •g , 
nad odniemczem~,n Pozunsk1 :,;o i Pni 
Autor przeciwstawi~jąc •i~ em1graCJ1 
ski, pi~zc dosłownie: 

,,DzisiaJ w katdym ra I" trrebl 
czecb ostrotnym pr&)' wspit an1u. o 1 
o wypędzonych kolonisłbw O•~& 
a kto trraz Jako Niemiec u hodzi z P 
te i tak marne położenie _ mców w 
bardziej się pogarsza". 

Artykuł stwierdl/! dalt j u s111 
ustawiczne zmniejszanie si~ 1,n$ci .Sie 
w tych powiatach Pozwsti go i 
gdzie do tychczas Niemcy pne 
cześnir zwiększenie się liczby P'o 

„Wszystkie koła 111Cmieck e w 
lllmy w zakończeniu art} ulu - o 
dobitniej przed dal~ en . acją i pr 
w Niemczech przez laka wie przyj 
wobtc ucbodtc6w z osta , !i czalÓ 
si~ wbrew -li odaie111 
ziem·' 

W wywodach tych altty 
wsze cecne przyznanie s . ·,emcótr, 
Polsce nie ucisia, a po drugie istme 
cej do uniemolliwienia cangrantom 
Polski poh~·tu w Niemczech celem 
w Polsce'. 

- To są takt.e jaklel uowi 
czal11 paoi Taida. - Da11'118j ładzi• i 
proste i naturalne, a tna1 dziwolągi! 

- I to prawda! - odr&•ł -
ciaj1 i k• szlawi,, bo amyaly się 
pujo,, " prawa i zwycuja ttoją na 
wi•kow, Kal•clwa są win, llli&drowy• 
ściej nit natury. • 

- Czyli, te i ty jest,ś zwole■ 
i rewolucji ! 

- Mnie osobiśeie prseciętna, lllt 
wycbowina panua Bil wvat • iał&by 
życi&. Wy1111gam więe.f ~~;sł•go WJ 
trawnrgo, po,n:tnego amyala. Ali 
że t•ka niechętnie rrzyji;laby rol• 
ustroju społeaoym / towarzi·aiim. SIii 
a le też ,Ila niego nie zrobię of11.!"Y u 
domoW<l!O ~=~cia i piuWBZI) I• 
śh1bi~. Leriei bye zoptłnie eamotoJ• 
rzyszkQ lalkę, kurę lab sy11o(arhoę. 

- Dziękuję ci za kompliaent w 
kobiit ! -- oburzył, sic; ,,ai Tatda. 

- P.-zeprun.111 mamę, Ili• ,:dyłlJ 
k11rąby 1susid11 zow. Taki j111' 
towarzvski. Mus, nieszczę,leie ue1rdl 
wieka., 0 ale ojc1ecby tego nie l,lfl~ał. 

Pani Taida milczała zao~murzou· 
gni1wnie: 

- Ale i to prawda, że h 
do reszty się wykrzywiacie; lwi 
się zmarnujecie. Jeśli tak ■y§ 
wyksztaM sobie towarz_s,,zkę, ro 
nsnj poważnemi. ścisłemi puadm 

Dalszy ciąg D 

lldadlnalele III Io• 



llłemniczv Zl8Zd zw b 1e11onistaw I . z wyrobami mięsne~i zrobit p~czątek, ofiarując I łów_ za ścigający111i ich jednym policjantem z komi-• ' • dw1~ wielkie _kiszki p. MilUer, rzezmk przy ul: Lesz- I sar1atu Nowy Bvtom i robotnikami. - Ba■dyci zostali 
1 1_Dopiero teraz dowiadujemy się z Kurjera Polsk." . czynsk1ch, 2 p1eczy_wem m1sti:z p1ekarsk1 p. M1siaczyk. 0 godz. 8 w Zgodzie przez posterunkowych Skrzypca 

19-,em1ticzym ZJeżdzie delegatów Związku legjonistów Przykład obu pai:iow zac~ęc1 zapeVl'.ne PP: rzet111ków Franciszka i Sromczyka 'Walentego ze stanu komisar­
i'Jl'lnlu 10 bm. W o'Jradach wzięło udiial kilkudzie• 1_ p1ekarz,Y do bo11!-ych_ ohar, zaco un dziatwa, tak jatu Swiętochlowice ujęci. _ p 0 stwierdzeniu tożsa­,#i11 wtajemniczonych delegatów zw. b. legjonistów samo Jak wszyst~1m innym szlachct~ym ofiaroda- mości osoby, okazało się, że są: Pędzior Leon i Jagło 
4ealej Rzeczypospolitej. wcom, z c~lego serca wdzięczną będzie. . Jan, obaj z wioski Goduli, pow. Swiętochlowice. Pie-

Uchwalono s,ereg ,.konkretnych" wniosków oraz Wczo_r,nJ odszPd_t pierwszy transp?rt z ofiar:'m1 niądze zostały im odebrane i zarządowi huty oddane 
!@rano zarząd główny, on któr~go weszli: jako pre- do S1erocmca ':ł Bo1ano'Y1e; składa! się on z ~tika Podczas pościgu ban:lyci uzbrojeni w granaty ręczne· • dr. A. Stefanowski, :u.ś jaku członkowie: pp. pbs. skrzyn 1 _workow. Drugi transport odchodzi Jutro strzelali na policjantów. - Sprawców odstawiono d~ tiszewski, Chrmelev.ski, K. Dagnan, pus. J. Dąbski, zaś trze~,, o ile okaze się potrzeb~, w sobo_tę. . . sądu powiatowego K 61 w k" • H • 
Gwiżdż, dr. K. Kunzek, Kuncewicz, inż. Ponikiew Gwiazdka dla sierot wygnancow w s1erocmcu r e s ie) ucie. pcs. dr. K. Polaldewicz, B. Pochmarski, dr. M. w Bojanowie urządzona b~dzie w sob_otę o godz. 3½ fJrosteK, prezesi zarządów wojewódzkich oraz po po poludum. Każdy czyta .Głos": „ym delegacie zarządów Werszawy, Krakowa, (ml Dla biednych miasta Leszna na gwiazdkę twowa I WiJlla. przysłało Dom. Włoszakowice 450 ooo marek. Z tej Wrrszcie ziazd uch wa lit wysiać delegację do mar- sumy odebrali 100 OOO marek Tow. św. Wincentego Alka J. i"llsudskiegu z wyrazami czci i hołdu. a Paulo, 100 OOO marek Dom św. Jó:i:efa, 230 OOO Z powodu zamachu na Prezydent„ Rzeczypo~po- marek na l)iednyth miaita, Bmk Ludowy w Kościa­ej tenże Zw. b legionistów wydal odezwę o treści nie oddział Lesico przekaza! 40 OOO mk., p. Zygma­·o.-,yjuej, w której usiłuje zrzucić odpowiedział- nowicz 5000 mk. • ! pewne grupy polityczne w szczególności na Na sieroty po Inwalidach Br. Dykiertowie 2000. gen ler., a n1ste;rnie przeprowadzając analogję Na trojęta: Pietrzyński bieliznę. ltgjonowych w 1914 r. wzywa swych u.:ze-du obrany demokratycznej i praworządnej (m) Prowokacje iydowskie. W okolicy Poznania kręcą si<: żydzi i rozgłaszają wieści o aresztowaniu 

generała Hallera; ocierniając go o współudział w za• 

ież akademicka wobec mordu 
naczelna i komitet wykonawczy 2, ogólne­
polskieJ młodzieży akademickiej, jaku noj· teprezentacja ogółu polskiej młodzieży aka-m j, stwierdzając, iż ubolewania godne ekcesy, akie miały miejs,e oodczas m~nifestacji w dniu I 1. Ina. w Wuuaw,r, były dziełem nieodpowiedzialnych 

,~dnośek. a.które ogół polskiej mlQdzieży akademic-j #.adnej ódpowiedzialności nie bierze, - przeciw­,owla się jed11UC1eśme jaknajenergiczniej wszelkiemu podjudan\11 oplnji publicznej przeciwko ogółowi mło­ddety akademicilej, która w chwilach Ct<lżkich dla ,aiutwa dall lłoltateczne dowody swego pakjotyzmu, 
IIOCłucia 1111fwatelskośc1 i odpowiedzialności. Rada -1111 i kOIIUet wykonlwczy wyrażają niezłomne 
pnekąalnle, ft młodzież akademicka potrafi w obec• JJcb atnyc:b cła f)&iBlwa chwilach zachować sla· DOW\ powiadające jej godności i jej tradycjom. 

osci z bliska I daleka. 
Leszno, dnia 22 grudnia 192:11 r. 
ona, Herona - Staw. Drogomir 
r, godz. 8.11. Zachód o godz. 3.4i. o godz. JO 26. Zachód o godz. S 29. 

Miiejacowe1 
■la do anmeru świątecznego prosimy 

iUll nac!t:słac, pon1ew,1ż w sobotę przyj­miemy takowe najpóźniej do godz. 9 

* lłerotlniec w Bojanowie złożono w redakcji IIIU8j llP. Dr. Wowczakowa 5000 marek, Owsianna tdzlet, StCuiak 15 strucli, Szurkowski 26 p. obu• 
Wia, Plosictdlltrzewik'>W, N. N. odzież, Do"!intak Z p. lr1tw1"6 N. N rzc;zy , vbuw1e, Zdz1S 1. za-uwld, T. Gleba 1 ctn. mąki pszenneJ I ctn. 1!4ki a;tnleJ, einmetz pól ctn. kawy żyto, Wdske 2 111'.•alenkl, NWak rzeczv i 3 książeczki, Pietrzyński tdz1u, M. L. t;·1raszę, mąkt: i owoc suszony, Wróbel ~?ziet, D~becid I płaszcz, Kabi obuwie i_ fartuch_. Do­p1eralo11a od1let I obuwie Pawlicka odzież, Stemme­twwa odzlet, St.Konle1:1ny 'oddeż i bambosze, Eynetto• Wł 11 Ciapek, Mizgalski odzież, Geuabkowa b1el1znę, lrajewlci-odzlet ; 47 książek, Agraria 1 ctn. kaszy :rubsief, Musiklela odlież St. Thomas :;o funtów IIIQroau 1 60 p. cykorji, Miiller ul. Leszczyńskich 2 tlelkt kiszki, Maturowski ciapki i materie, Jerzy~ ;ory Id odliet i obuwie p. Rakowski 
OOOO liik,, Urbankowski t dolara,' W. Horowski 10 111- Ili\,; Dr. Miiiler 10000 mk Szatkowska 7000 mk., 

A Tbóiilas i Ska 100000 mk., St. Urzi:dn. Ko!llutt. •hOO , Talarczykowa 2000 mk. Dykiertowie 2000 •~., A. 1000 mk., Eynetten 10Óoo mk., A. ldziń­ttl 1000 11k., Chrobak 1000 mk„ Suwalińscy 10000 •k., ~alewicz znalezione a nie odebrane 10000 lik., S.g. 1000 mk., A. BHteczko 5000 mk., Maćko­
llai mk., St. N. 10\J0 rnk., Uobrzycki !OOO mk., Potryt acy 1000 mk, Ludek 3000 mk, Marcinkuw­~ S mk., Kaźmierski 5000, Pietrzyński 3000 ml<., ,! wski 5000 mk., Wróbel 5000, N. N. 1000 mk., "hl I mk., M. Z. S t000 mk., Perek 1000 mk., 11,rllJłlkl 1000) mk, Betting 10000 mk, Mizgalski :lklO lit, Takowa 5000 rok., Bezunkowa 5008 tnk., lrt1W)ł Chojnacki 15 p. proszku i 8 szt. mydła ~? lranla, Cz Szydłowski 10 f. proszku, 14 p. cykorJ•­~•~iil.eśniczak 2 p. waty, a p. świec, 12 p. lamety, lliaiicay~ Ił strucli, tt. Wojciechowska bieliznt;, _wstą· trld, lapelus1e, guziki i nici, L. Wojciechowski bar-

• I ■ljlki, Rogalski IO funtów miodu. 
~ J1tre w piątek jjStatni dzień przyjmowania ofiar : ._._le~ v ilojanowie. Kto dotąd ofiHy nie lltJI, llil'cb s1~ 1 "spieszy! Pot_rzebne je~t jeszcze: ~ buka, k,.-.va, herbata, o.vs1ane płatki a_ przede­""-fltlie111 c u kie r i kakao! Kto zaofiaruje? 

bójstw1e Prezydenta Narutowicza. 
Jest to rollota umyślnie prowokacyjna, by dopro­

wadzić u nas do wybuchu, aby potem żydzi mogli nas zupełnie opanować na sposób rosyjski. 
Dlatego zalecamy jaknajwiększą ostrożność. Oen. Haller jako poseł aresztowany być nie może, a jeże Il 

żydzi lub im oddane elementy to głoszą i podburzają do jakichkolwiek zaburzeń, to bezwzgl~dne wystąpie­nie przeciw takiej robocie jest zupełnie na miejscu. 
(m) Kradzież. Da kantoru p. Perka przy ul. Glo­gowskiej włamali się złodzieje i rozbili szafę żelazną. Złodziejom wpadły w ręce pól miljona marek. Pan P. 

wyznaczył 200 tys. mk. aagrody za wykrycie sprawców. 
Pll"uwinoiana•n•• 

(p) Szamotuły. (Tajemnicza zbrodnia). Powiat szamotulski poruszyła znowu do żywego zbrodnia, o­toczona chwilowo jeszcze mglił tajemnicy. Ofiarą zbrodni w tym wypadku stal sii: 30-letni robotnik Wa­lenty Rosa z Binina pod Szamotulam1, urodzony w Sieciwchowicach w Małopolsce. Wedle dochodzeń 
śledczych wybrał się Rosa w czwartek do Poznania celem poczy_nienia rozmaitych zakupów na Gwiazdkę. W piątek w godzinach po poludni11wy;h znaleziono go nii.żywego w p~lu w odległości około stu metrów od drogi, prowadzącej z Szamotuł przez Kluczewo do Binlaa. Rosa, jak stwierdzono, został zastrzelony z fuzji do polowania, gdy wracał z zakupami z Pozna­nia. Zabójca po dokonaniu zbrodniczego czynu za. 
włóki zastrzelo,.eg1> w pole i tu go •brabowal. O ile bowiem stwierdzić ztłolano, zakupił Rosa w Poznaniu koszulę dla swojej żony, żółte hzewiki dla córeczki i inne drobiazgi, ktęrych przy zmarłym nie było. Nadto 
ściągnięto z niego surdut i kamizelke, które to rzeczy znaleziono później Lkr}te pod kupką kamieni. W ka­mizelce znajdowało się jeszcze 150 tysięcy marek w gotówce. Mocno podejrzanym o zastrzelenie Rosy jest I 6-letni Seweryn Liczbański, syn rząd ,y gospo­daraego z Kluczewa, któr~go leż ar~sztowrno i od­stawiono do więzienia śl,óczego w Szamotułach. A­resztowany zeznał, że njciec wysiał go w pole dla spłoszenia psów i że przy tej sposobności strzeli! do nieznanego człowieka, przechodzącego d~ogą, kt~ry chciał go rzekomo napaść. U~erza _w ~azdym r~z1e, że oiciec aresztowanego pow1adom1I zandarmerJę o wypadku dopiero w poniedziałek, gdy zbrodma stała 
się już głosną w okolicy. 

Z dalszych atra■, 
(d) Łódź. (Pies w kinie.) Sędzia Korwin Korol• kiewicz rozwai;al sprawę Franciszka Lewego, który w kinie .Colosseum•":trzy ul. Rogo.vskiej 7ó ws~edl na sale zabawy z pseni.t Na zwróconą _uwagę policjanta, aby psa usunął, Le ny nie usłuchał I od~6w1I ukaza­nia legitymacji, a gdy posterunkowy chciał go ~dpro­wadzić do komisarjatu, odmówił póJśc1a, uderzaiąc go w pierś. Na sądzie oskarżony nie przyznaje się do winy zaznaczając że przeciwnie posterunkowy go uder;yl. St:dzia, 'p0 przesłuchaniu świadków, ud~­wadniających wmę oskarżonego, oraz po wyslacban1t1 podprokuratora Skalliczewskieito, skazał Leweg() na i 

miesięcy wi~zienia. 
(d) Lwów. (Ucieczka zasądzonego miljonera.) Za­sądzony na rok w pr~cesie Puzapu radca Bernard Jonas, miljoner 1wowsk1, prtyby:".ający na wolao~c! 'za kaucją 2 milj. mk. przy obmze:e ~aluty polsk1e1 kiwnął ręką na tę p.Jważn_ą k_w~tę _1 ue1ekł ze Lw_owa. Wtajemnicieni twierdzą, ze JUZ mgdy do Polski me 

wróci. 
(d) Nowy Bytom w ŚwiętochłmA'.ickiem. O rabunku miljonowym donoszą jeszcze: Dma 9. bm. a godz. 7 napadło w Nowym Bytomiu dwóch bandytów uzbro_• jonycb w browningi na ka~jera !amt.. hut~ .Poko1u , niosącego kasetę, w które) zna1dowalo_ się 5 OOO OOO mkn. przeznaczonych na wypłatę ~?botn_1ków. - Ban­dyci pod grozą utraty życia zmusili k~siera do _wyd_a­nla kasety wraz z pieniędzmi, nast~pme _za~zęh ucie­kać w kierunku Zgody, przyczem oddah kilka strza-

robotnik, pan z panów, 
Bo .Głos" przeznaczony -

jest dla wszystkich stanów. 

Ze świata. 
•• Co się dzieje w Bolszewii? - błędy i głupstwa. Na wszechu~raińskim zjeździe sowjetów z niezwykle 

ostrą krytyką rządu sowjeckiego, zwłaszcza jego za­
rządzeń w dziedzinie przemysłu, wystąpił znany ko­munista z Zagłębia Donieckiego Ruchimowicz, który 
podkreślił, że rząd sowfecki gubi się w błędach i 
głupstwach. Wobec wystąpienia Ruchimowicza, pre­zydjum zjazdu w obawie przed dalszą krytyką samo­wolnie przerwało dysku,ję, uniemożliwiając okola 50 mówcom wypowiedzenie się. 

•• Trzęsienie ziemi. Gwaltow11e trzęsienie ziemi 
nawiedziło wyspę Kiuscbiu. 23 osoby są zabite, 22 okaleczone. Trzęsienie ziemi trwa dalej. Wulkan oddalony o 6 mil angielskich od Nagasaka, jest czynny. Ludność okdicy ucieka w panicznym popłoch1L 

Ruch w Towarzy■twach. 
(t) Kolo śpiewu ,Dembiński". Lekcja śpiewu dziś o godz. 7,45 wiecz. Zarząd. 
(t) Tow. Młodzieży polsko-kat. Dziś w czwartek o godz. ł wiecz. zbiórka w Domu Katolickim, takie 

oddział grajków. O liczne przybycie prosi Zarząd. 
(t) Kolo śpiewu .Ch1pin". Dziś w czwartek o godz. 8 wiecz. lekcja w botelu .Bazar•. • Zarząd. 
Kolo śpiewu • Cecylja •, Swięcichowa. Lekcja 

śpiewu (kalend) odbędzie się dzisiaj w czwartek o godz. • wiecz. Dyrygent. 
(t) Klub kawalerów ,Biała Lil ja• w Swięcichowie. Zebranie miesięczne w niedzieli; 24 b. m. popol11dnla o godz. 2 w lokalu p. iliałasowej, O liczny udział prosi Zarząd, 
(t) T11w. PowstaBeów i Wojaków w Swięcicbowie. Zebranie w niedzielę 24 bm. zaraz po nabożeństwie na sali p. Bialasowej. Plirządek dzienny obrad referat por. rez. p. Gilowskiego. O liczny udział prosi Z. 

Jeżell swobodnie oddychasz we wolnej Polsce, 
Jeżeli dziecka nie germanizuje wróg, 
Nie wydziera ziemi, ni języka, 

To zasługa żołnierza-inwalidy! 
Kup więc nalepkę 

Na lawalldzld Dom Pracy! 

Agentury nasze, w których można zaplsa, i odbierał 
0 0 t OS LES Z CZY i-<I SKI" zuajdują się u pp. 

Kotlarska, skład cygar i papieru, ul. Leszczyńskich 37 Smolanowicza, skład kolonjalny, Leszczyńskich 51 Tyc, Leszczyńskich 3. 
Drogerja Centralna (wlaśc. J. Chojnacki), 

ul. Dworcowa 19 
Wasilewskiej, skład papieru, Dworcowa 43 
J. Rzepki, księgarnia, Rynek (przy ul. Kościańsk.} A. Małyszka, skład kolonjalny, al. Kościańska 59. Florkowski, Leszno, ul. Osiecka 36., • 

interes arty kulów i przyborów kachennych. 
Jaekel, skład kolon)alny, ul. Osiecka, 

róg ul. Dąbrowskiego. 
Nowaczyńskiego, piekarnia, Nowy Rynek 38. 
Dobrowolskiej, skład kolonjalny, Sienkiewicza. 
Satnelewsk~ ul. Komeniusza nar. Jeleniej. 
Maciejewski, ul. Lipowej Ua, skład kolonjalny. 
Kaźmierowski, ul. Jagiellońska 5, skład kolonjaloy 
FNrmanek, skład kolonjalny przy 

ul. Kościańskiej Zó. 

W rQk.ie w1,padków, spowodowanych siła wyZszą., przeaa..W: w zakładzie, str&Jków itp., wydawnictwo nie odpowiada za doałar• czenie pisma, a abonenci uie moję, prawa domagania się niedo.~ 1.arc11onych numerów lub odszkodowanie. 

..i 



Podarki na Gwiazdk9! 
Zegary,zegarki, budziki, łańcuszki, bransoletki, kolczyki, medaljon 
papierośnice, gałki do lasek, torebki oraz wszelką inną biżutetję. m Specjalność: Obrączki ślubne. 
Zastawy, brylanty, stućce 

poleca 

Franciszek Bryze, pierwszorz!ldny zakład zegarm.-zlotniczo-jubil., Leszn 

Wielki wybór. : Reperacje pod waranc· . : • 

~ ,<-_;. • .,,.- :,') '"! 
·/ 

Dnia 19. b. m. wiecz. zabrał Pan Bóg do grona Swych ar.,olów 
po krótkich lecz cięikicla cierpieniach naszego najukochańszego synka śp. 

Tomcia 
w 2 wiośnie życia. O czem donoszą wszystkim krewnym i znajomym 

w dężkim smutku pogrążeni 

Franciszek Skorupka 
z toną. 

Pogrzeb odbędzie się w piątek, <Jnia 22. b m, o godzinie 2 po 
południu z domu żałoby, ulica Leszczyńskich 30. 

Biedne dziewczę 
zgubiło w środę na ul. Dwor­
cowej 6600 mk Uprasza się 
o oddanie w eksp. Głosu. 

Baczność! Wszystkim wi&doao, 
• ii nn. 

W niedzielę, dnia 24. grudnia 
1922 r. mogą składy być otwarte 

Zaemob11tzow. tolnlerz­
ucze6 pos2ukuje posuly w 
instytucji bankowej, handlowej 
lub podobne1 pracy biurowej 
w przeds1ęb1orstw1e prywatn. 
(Wykształcenie 6 klas. s,koly 
średniej). W !:łowie i piśmie 
gruntewny memiecki język 

Szybka orientacja. Zgłoszenia 

pod • Przebój• do Głosu. 

Mlodsz1 

panienka 
o banana z p1 acą biurową, pi­
sząca biegle na maszynie, po­
srni<uje od I. I. 23 odpowied­
niej posady. Cena obojętnL 

Adres wskaże Głos. 

Dobrze utrzymana 

waia decym. 
na 2 cent1111ry, I mała 1nos:ęż1111 
waga, 1 aparat do masztardy, 
1 angielka we&łf., drzwi i okiia 
1a sprzeda!. 

Bank Ludowy w Kościanie 
Oddział Leszno, Dworcowa 12. 

! Kino-Teatr „Uni'"· 
: w IA■znle, ulica Kołclelna 

l Tylko 3 dol! 
: Dziś IJ. czwar1ek, piątek i medzirlę 
: Ian• b~diie a.r" 6. I 01tetnle aerja 
: wielkiego 1meryk1ńskit110 filmu Han 
: pod tytułem : 

!Dolina gro 
i z cyklu As-Karo. 
: _.- W roli głównej mjodntnitjsza 
: w świecie MARJA WALCAMP. 
: Ponadto: Pyszna komrdja 2 aktowa 

l „Pani lładczy1li" 
l Dla dzieci i młodzieży dozw 
i BacznołEI Qj d,iś 
: codziennie nowy koncrrt artvst. 
i Pocr~tek przedsllwirń o 5, • 7 i 8 
i w niedzielę i święta o 4, 51/,, 7 i 8 

i Anon•I W przy11otowamu: 
i W i elki program świąteony pod 

i ,, Samson przeciw Filist 
················································-

a.tudllt1 I No-, Bok 
najtańsze żródło zakupu 

r.a Leszno i okolice 
od iodziny 1-6 popołudniu. Poszukuje się dzierżawy lub ____________ __ 

kupna 
jest, jak za.wsze, tylko w· firmie 

ł- Vrltauownlego, Leszno, dnia 21. grudnia 1922. SKŁADU 
przy ul. K o~ciań!-kiej 2 obok 

apwki pod Orłem. 
Na składzie 1 

Bławaty wt::1zelkiego rodzaj,, ~o­
to,v~ ubrania, m~skie. dziecinnc1 

nknie dami;kie i azit'cinne, w du­
iym wyborze, bluzcczld, czapki, 
pt~zcze, bielizna, da.mska, m~~ka 
1 dziecinna, .pollczocby. ręku:wicz­
ki.obuwie,oraz wiele inuycLL r'le.czy. 
PrzewaZuie wła,;ny wyrób. Przyj. 

Mag•lsłrat■ ewtl. z urządzeniem i miesz. 
kaniem przyległym w Rynku 

_______________ lub otywioneJ części miasta. 

Konkurs. 
Państwowa Inspekcja Budowlana w Lesznie 

mnję rówuie;, ~::'ści:6~';;a 2• rozpisuje konkurs na roboty stolarskie przy 
zamku w Rydzynie. 

Sprzedam tanio: ~lany i warunki dostawy można otrzymać 
dubeltówkę 16 m w biurze Państw. Inspekcji Budowl. 

p. butów gum.: Termin oddania ofert do dnia 29. 12. 22 r. 

gramofoniIOpłyt Państwowa Insp. Budowlana. 
Odzie wskaże eksp. Głosu. (-) Gryczyński. 

Owcze i królicze 
skóry wypraw. 

aa sprzedaż. . 
ul. Wielka Polna 4. 

Gazowa lampa 
do ściągania 

z kolorowym kloszem i 

zimowy ulster 
na sprzedaż. 

ul. Komeniusza 9, p 

Kupię 

kilka mórg ziemi 
z zabudowaniem iub bez. 

Zgłoszenia do eksp. Olcsu 
pod lit. ,E. M.". 

Polskich Kolei Państwowych 

oraz kolejek podjazdowych 
nadszedł i jest do nabycia 

w eksp. Głosu. - Cena 1500 mk. 

Oferty uprasza sie do eksp. 
Olosu pod .J. P. 45•. 

Buty of i mik. 
nr. 2Q Jak nowe, pi~kne la. 
kiery, ma natychmiast tanio 
oa sprzedaż. 

Sell, Lipowa 76, Polonia 

Par6w,a 
dla wi•kszego chtooca, jak 
nowa, na sprzedaż. 

Th. Linke, Dworcowa 20. 

Biurko 
z szafką 

na sprzedaż. 
Odzte wskaże eksr. Głosu, 

Poszukuje się kupna 2-ch 

fis-harmonii 

om automatu lu~ pianina 
uruchomiające elektrycznością. 

Nadw. fabr. fortepj. i pianin T. 

Betting,Leszno,l(omeniusza25. 

Sól potasu 
40\ 

w partjach wagonowych i w 
ilościach na sprzedlL 

,,Gleba" Bank Ro • 
• Nowakowski i Ska., 

Zamawiam niniejszem „QltS 

na miesiąc s t y c z e 6 192 

Imic i nazwisko: 

Miejscowość: .. 

Ulica i numer: -· .. ·-•········ 

.............. , dnia 


